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sem: „Administracya Gazety Młynarskiej 
Kraków.

W Warszawie przyjmuje przedpłato, która 
wynosi r o c z n i e  2 l*s , księgarnia (iebet.nera 
i \Voltfa.

Idmisistracya „Gazety Młynarskiej*1.

OD R E D A K C Y I .

P iyomIoiih'. jakifc obecnie w lnmdlu 
i przemyśle w ogólności. a n szezegól- 
liości av handlu zbożowym i przemyśle 
młynarskim tak dotkliwie rzuB sio daje, 
skłania nas do skrupulatnej m /wagi 
nad przyczynami upadku lak w a ż n e j  
i rozpowszechnionej gałęzi zarobkowa­
nia. do zastanów iania się nad powodami, 
które wywołały tę kryzys, co tak bardzo 
przygniata i tłumi całe nasze życie h a n ­
dlowe i przemysłowe, by poznawszy 
przyczyny dolegliwości, nmdz przeciw 
nim działać i spowodował'  znów żywsze 
i normalniejszo tętno.

IN,ijważniejsza gałęzią handlu i nuj- 
obłitszem źródłem ekonomicznego bytu 
naszego kraju jest bezsprzecznie handel 
zbożowy i lak ściśle z nim związany 
przemysł młynarski tak być musi 
w kraju,  w którym przemysł i ręko­
dzieła nie doszły jeszcze do pełni roz­
kwitu. w kraju,  który nawskróś jest 
rolniczym.

Siad to wyllihnaczyć sobie można,  
żo prasa nasza peryodyczna boz różnicy 
odcieni politycznych zajmuje się Lak 
gorąco wszelkicmi sprawami dolyczą- 
cemi handlu zbożowego i przemysłu 
młynarskiego. Jednakowoż nie da się 
zaprzeczyć, że sporadycznie' tu i owdzie 
przy nadzwyczajnej sposobności wygło­
szona mówka.  lub w rzadkich odstępach

czasu jakiś artykuł dziennikarski, napi ­
sany zresztą najczęściej ręką niefacho­
wego dy letanta. • nie może zndowolnić 
fachowych czytelników1, którzy pragną 
czegoś więcej od zwykłych skarg na 
temat przesilenia, którzy nie mogą iść 
za receptami załecanemi przez niefacho­
wych lekko i abstrakcyjnie według zna­
nych szablonów, którzy jedncmi I łowem 
pragną mieć doradcę, któryby ich oświe­
c i ł , znawcę,  któryby ich informował 
w sposób wyczerpujący i wiarogodny.

W obec tego wydawnictwo „G az# ty  
m ł y n a r s k i e j -  zdaje nam się uspra-  
wiedliwione i użyteczne dla naszego 
handlu i przemysłu zbożowego.

Pismo nasze nie będzie służyło żadnej 
koteryi handlowej lub interesom indy­
widualnym pewnej P u p y  przemysłowej, 
ale ma ono za zadanie w sposób przed­
miotowy i bezinlcresowmy zaznajamiać 
kupca i młynarza o wszelkich sprawie  li 
będących w styczności z ich przedsię­
biorstwem. poinformować go o potrze­
bach i sposobach wydoskonalenia infy- I 
n a r s t w a , a tem samem podniesienia 
zyskowmości ich zarobkowania,  zapo­
znać go i objaśnić o fbiktuacyi cen j 
w handlu zbożowym, podawać źródła 
dła nabywania towaru i narzędzi, w ska- | 
zar najkorzystniejsze rynki dla odbytu 
produktów — - i w len sposób przyczynić 
się do rozszerzenia szczupłego — sto- 1 
sunkowo do naszych zasobów — handlu 1 
zllożowego i mlymarstwa, Pismo nasze 
redagowanie przez biegłych fachowców, 
zasilane współpracownic! wetu znanych 
powag na polu liandlu i przemysłu zbo­
ża krajowego,  poparto wiadomościami 
fachowych korespondentów z najważniej­
szych dla naszej gałęzi targów7 i ryn­
ków. może się stać prawdziwćm do- 
brodziejswem dla naszych młynarzy 
i kupców zbożu.

W przeświadczeniu, że dzieło, które l 
podejmujemy, jesł  dobrćm i dla prze1- 
lnysłu krajow ego użytecznem. liczymy na 
jaluiąjsilriiojsze poparcie metyl ko sfer 
fachowych, ale każdego, co na  rozwój 
ekonomiczny naszego kraju, irieoboje- 
fnem spogląda okiem.

Produkcya pszenicy w Rosyi.

Przy obecnie udoskonalonym powszechnym 
J  systemie komnnikacyi, cena zboża nie jest jn /. 

tyle zawisłą od zbiorów w pojedynczych kra­
jach i zależy głównie od produkcyi całego 
świata. Na cenę pszenicy w Wiedniu lub w Ba­
nanie nie wpływa więcej jakość żniw w Au- 
stryi i W ęgrze®, ale zwyżka rocznej produk­
cyi pszenicy na całej kuli ziemskiej nad po­
trzeby lokalne mieszkańców w krajach rolniczych. 
Ameryka półn., Bosya. Indye wschodnie i 
Australia dostarczają nam zboża tak dobrze jak 
Węgry, a zwyżka nad własne potrzeby, którą 
te kraje na targ przywożą, warunkuje w wy­
sokim stopnia ceny, które my na naszych 
rynkach za nie płacić musimy, Tego ścisłego 
związku między ceną zboża na pewnem miej­
scu, 1 urodzajem powszechnym YY ę.gry długo 
uznać nie chciały i stanowiły dowolnie ceny 
swej pszenicy sądząc, że powszechnie uznana 
jej dohroć zapewni pej wszędzie łafwre zwy- 
ciąztwo. Przekonali się atoli Węgrzy na "własną 
szkodę, że ich przysłowie: Extra Hungariam- 
non est vita, si est vita non est i ta 1). w za­
stosowaniu do niepomiernie w górę wyśrubo­
wanych cen pszenicy węgierskiej w praktyce 
zgubnem się okazało.

Wohee przesilenia handlu zbożowego w Wę*- 
grzech, w y w o łan ej nadmierną ufnością w7 wła­
sne. siły i zapoznaniem sił krajów innych, 
uważamy za nasz obowiązek obywatelski z w a ­
d ę  uwagę kół interesowanych na kraj, którego 
handel zbożowy z naszymi najżywotniejszymi 
interesami jest ścisłe związany. Mówimy tu 
o Rosyi.

Opieka, jaką rząd rosyjski otacza już od 
dłuższego czasu gospodarstwo rolne, zbawien­
nie oddziałała na prodtikcyę tamtejszą zbożową, 
która, zwolna ale statecznie i ciągle rośnie.

Z krótkiego szkicu statystycznego, który niżej 
podamy, będziemy sobie mogli wyrobić obraz 
obecnego stanu rolnictwa w Tłnsyi i ocenić 
siły tego kraju jako producenta zboża.

Eosya Europejska bez Król. Pol. i Kinlandyi 
obejmuje przestrzeń 10.986,300.000 akrów 
z tych jest :

akrów procent
r o l i ...................... 3.147,182.000 26‘3
łąk i pastwisk . . 1.749,789.000 15'9
l a s ó w .................. 4 .255,632-000 38 7

reszta 19'1 procent, to błota i piaski, klórych 
uwzględniać nie potrzebujemy.

’) Po za W ęgrami nic ma życia, a jeśli jest, 
to nic takie.
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Z tego posiada:
akrów procent

r z ą d .......................  4.320,000.000 41/8
chłopi i gminy . 3.733,300.000 31T
własność większa 2.933,000.000 27'0.
Jednakowoż udziały rządu, własności większej 

i mniejszej w roli ornej nie są równe, bo 
z 3.141,182.000 akrów posiada rząd 19%, 
własność większa obejmuje 27-2% , mniejsza 
53*8%.

Przed zniesieniem pańszczyzny wszystka zie­
mia należała do rządu, teraz rozdzielono ją 
z wyjątkiem części, która pozostała dalej w rę­
kach rządu, między drobnych właścicieli gruntu. 
Na jednego włościanina wypada przeciętnie 
135  akra.

Biorąc pod uwagę tylko właścicieli ziemi, 
wypada na każdego właściciela kupca 1500 
akrów, na każdego właściciela ze szlachty 
(która tworzy 23’8%  ogółu) 1300 akrów, a na 
każdego chłopa (58% ) 60 akrów. Ponieważ 
zaś chłopa rosyjskiego mała jego rola wyżywić 
nie może, bierze on zwykle cd rządu lub wła­
ścicieli wielkich domen dzierżawę; w ogóle 
uprawiają włościanie 1/3 całego obszaru rolnego.

W  roku 1885 wynosił zbiór pszenicy w Eo- 
syi europejskiej 220,800.0002) bushelów.

W  roku 1884 —  294,894,000.
C ały zbiór zboża (w łą czn ie  z p szen icą) w y­

n o sił 1 .8 9 8 ,4 9 6 .0 0 0  bush.
W roku 1883 — 854,200.000; z tego ze­

brano %  na dobrach chłopskich.
Na własne potrzeby zużywa Eosyą 150—200 

milionów bush. pszenicy, stosownie do tego jak 
urodzi żyto, które stanowi tam główny arty­
kuł komsumcyjny. Zyta uprawiają chłopi 3 
razy tyle co właściciele większej posiadłości.

Zbiór żyta wynosił w Eosyi w roku 1883 
556,200.000 bush. ale to nie wystarczyło na­
wet na własne potrzeby kraju.

Przeciętny roczny zbiór zboża za ośmiolecie 
od 1856— 63 wynosi 1,286.690.000 bush. 
od 1870— 77 „ 1,488.374.000 bush.

Najwięcej przyniósłrok 1884bo 1.898,496.000

Z tych kilku cyfr widzimy jak statecznie 
wzmaga się produkcya zboża w Rosyi.

Wywóz z Eosyi w ynosił:
w roku 1884 1883

Pszenica (hektol.). . . .  24,040.000 29,7000.000 
Wartość w złr. w. a. (złoto) 130.360,000 108,000.000 
Zboże w ogólności (hektol.) 77,900.000 84.000.000
Wartość w złr. w. a. (złoto) 320,700.000 305,000.000

W zeszłym roku hektolitr pszenicy kosztował 
w Eosyi przeciętnie 6 złr. (w złocie) w roku 
1884 — 7’65 złr. — Pszenicę rosyjską zakupuje 
głównie Anglia, Franeya i Niemcy. Do 1-go 
sierpnia r. 1885 wysłała Eosya do Anglii 
6-422.827 3)  ang. cent., w tym samym okre­
sie r. 1884, był wywóz mniejszy, bo wy­
nosił tylko 2,449.399 cetnarów ang. Eksport 
pszenicy z Eosyi do Niemiec wynosił w pierw- 
szem półroczu w r. 1885 4,441.247 ang. cet., 
a stanowi to 55 '2%  ogólnej ilości pszenicy, jaką 
Niemcy w tym roku z zagranicy sprowadzili. 
Obecnie nie rośnie już wywóz zboża z Eosyi 
w tak szybkim stosunku, bo Zjednoczone Stany, 
Australia ilndye skutecznie na tern polu z Eo­
syą współzawodniczą.

Następująca tabela daje nam dokładny prze­
gląd ilości zboża, jaką w okresie 1870— 1883 
z Eosyi wywieziono. (Cyfry oznaczają bushele).

*) Busliel =  35 237 litra.
3) Angielski cetnar — 49

pszenica zboże z pszenicą 
włącznie

1870 . . . 57,600.000 J 26,000.000
1871 . . . 69,000.000 129,200.000
1872 . . . 58,800.000 95,400.000
1873 . . . 41,400.000 124,200.000
1874 . . . 48,600.000 160,800.000
1875 . . . 57,000.000 134,400.000
1876 . . . 55,200.000 152,400.000
1877 . . . 51,600.000 283,000.000
1878 . . . 103,200.000 253,200.000
1879 . . . 83,400.000 238,200.000
1880 . . . 36,600.000 139,200.000
1881 . . . 49,200.000 142,800.000
1882 . . . 76,800.000 206,400.000
1883 . . . 84,000.000 238,400.000

z tego było 37-1 
24-5

o//o pszenicy
żyta

28 8 „ owsa
8-4 „ jęczmienia
3-0 „ kukurydzy.

Podajemy dalej obraz dowozu pszenicy do 
Anglii od r. 1887— 1883. Anglia otrzymała 
cetnarów ang:

z Rosyi Stanów Zjcd. Iiulyi Australii
1807 14,400.000 4,300.000 5-300 740.000
1868 10,300.000 5,700.000 166.900 200.000
1869 9,400.000 13.600.000 1000 185.000
1870 10,600.000 12,700.000 S800 88.000
1871 16,100.000 13,800.000 227.000 327.000
1872 18,400.000 9,000.000 161.000 517.000
1873 9,900.000 20,100.000 760.000 1,800.000
1874 5,900.000 23,800.000 1,100.000 900.000
1875 10,300.000 27,600.000 1,300.000 .1,160.000
1876 9,170.000 16,600.000 3,300.000 430.000
1877 11,180.000 22.099.000 6,300.000 430.000
1878 9,300.000 30.000.000 1,880.000 2,300.000
1879 8,700.000 37,570.000 910.000 2,300.000
1880 2,970.000 37.360.000 3,300.000 4,380.000
1881 4,180.000 37,280.000 7,500.000 3,000.000
1882 9,890.000 36,220.000 8,760.000 2.890.000
1883 13,700.000 26,934.00011.600.000 2,781.000

Z tych cyfr widzimy, że Eosya, która do­
starczała w roku 1863 40-5%, ogólnej ilości 
wwozu, teraz eksportuje do Anglii tylko 
20-7% (w roku 84— 5 tylko 15% ) a. import 
amerykański wzrósł w tym samym czasie 
z 12-1 °/0 na 40-5. W przeciągu lat 16 zmie­
niły Ameryka i Eosya swe role. W roku 1880, 
gdy był w Eosyi nieurodzaj, sprzedała Ameryka 
w Anglii 12 razy tyle zboża co Eosya, i od 
tego roku można także spostrzec, że handel 
zbożowy Indo- angielski i rosyjski prawie na 
równi stoi.

Franeya otrzymała cetn. ang. pszenicy:
z Itosyi Stanów Zjed. cały import

1877 2,620.000 1,035,000 10,100.000
1878 13,331.000 11.817.000 33,550.000
1879 12,249.000 27.619.000 50,400.000
1880 8,212.000 28,118.000 45,194.000
1881 5,270.000 13,068.000 30,879.000
1882 7,283.000 12,040.000 32,879.000

W przeciągu lat 6, od roku 1877 do 1882 
roku, wyrosła ilość pszenicy amerykańskiej 
sprzedanej w Francyi 12 razy, ilość rosyjskiej 
3 razy, choć z Nowego Jorku do Paryża pół­
tora razy jest. dalej, niż z Odessy do Marsylii.

Trzecim głównym konsumentem zboża ro­
syjskiego jest cesarstwo niemieckie. I nic wtem 
dziwnego, bo pomijając już bezpośrednie po­
łączenie koleją, dostarcza morze bałtyckie wy­
godnej i krótkiej drogi.

Skutkiem tego pomyślnego geograiicznego 
położenia dowozi Eosya najwięcej zboża Niem­
com.

Do Niemiec wysłano pszenicy ang. eetn:

z Itosyi Ameryki w ogóle
1877 7,481.000 5 1 1 . 2 0 0 ------------------
1878 8,130.000 18.390 21,500.000
1879 5,589.000 232.233 18,600.000
1880 767.700 1,016.000 4,626.000
1881 1,653.000 2,293.000 7,346.000
1882 4,399.800 1,513.123 13,997.000
1883 5,054.900 759.900 13,052.000
1884 6,616.600 1,468.700 15,308.000
Zauważyć atoli musimy, że do Anglii, F ran­

cji i Niemiec żyto, owies i jęczmień prawie 
wyłącznie dowozi Eosya, która wskutek do­
brego pokupu tych produktów, ceną dorówny- 
wującyeh prawie pszenicy, poczęła jo na więk­
szą skalę produkować

Mąkę wysyła Eosya głównie do Turcyi.
C-al’y wywóz mąki wynosił:

w roku 1884 — 910.000 ang. eetn.
„ „ 1883 —  793.000 „

Na pojedyncze porty przypada4), 
w roku 1884:

pszenicy pszen.izboża
Na porty morza białego 6000 3.078.000

„ bałtyck. 10,500.000 91,668.000 
„ „ ., czarnego 41,940.000 92,640.000

Na drogi Lądowe . . . 9,780.000 33,370.000 
w roku 1883:

Na porty morza białego — — 1.668.000
„ bałtyck. 22.500.000 102,810.000 
„ czarnego 49.212.000 93,618.000

Na drogi lądowe . . . 12.684.000 40,341.000 
z tego przypada :

Na Odessę
17.058.000 40,740.000 16,350.000 40,344.000 

na Kronstadt
12.312.000 37,392.000 18,930.000 40,092.000 

na Petersburg
1.560.000 4,716.000 1,248,000 2,622.000

na Itygę
192.000 12,330.000 132.000 16,182.000

na Nikołajów
4.500.000 10,878.000 3,720.000 9.474.000

na Kostów
7.050.000 17.106.000 15,432.000 22,692.000

na Libawo
60.000 26,610.000 114.000 32,358.000

Stosunki wewnętrzne rosyjskie daleko mniej 
sprzyjają rozwojowi produkcji pszenicy i wogóle 
całego handlu zbożowego niż w Ameryce, In- 
dyaeh i Australii. Tam bardzo dużo jest je- 
szeze żyznej roli, leżącej odłogiem, a rolnik, 
chcący prowadzić swe gospodarswo na wielką 
skalę, zwykle nie potrzebuje brać w dzierżawę 
roli od rządu. Nawet tam. gdzie takiej, że się 
tak wyrazimy bezpańskiej roli nie ma, płaci 
się za dzierżawę tak mało, że drobna ta kwota 
nie wchodzi prawie w rachubę. W’ Rosyi cała 
prawie rola orna już jest uprawiona a właści­
ciele mniejszej posiadłości muszą brać w dzie­
rżawę pola. płacąc za akr od 3 50— 7 złr. 
w zlocie, do tego jeszcze środki przewozowe 
w Eosyi szczególnie w okolicach, które głów­
nie z uprawy roli się utrzymują, bardzo są 
słabe, szczególnie, gdy je porównamy z ame­
rykańskim. Koleje Ameryki są 7 razy dłuższe 
od Rosyjskich.

Właścicielom większym brak oprócz tego 
jeszcze sił roboczych, bo chłop rosyjski zajęty 
jest uprawą własnego kawałka gruntu.

IV roku 1884, płacono w Eosyi robotnikowi 
polnemu mężczyźnie za dzień 90 kr. (w zło­
cie) kobiecie 66 kr., za robotnika, konia i wóz 
2"30 złr. Są to atoli ceny najniższe, bo w nie­
których okolicach płacono 3 a nawet 5 razy 
tyle. Zastosowanie maszyn gospodarczych z po­
wodu niskiego stopnia oświaty u robotnika

4) Liczby są podane w bushetacli.
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bardzo jes t szczup łe, a praca ręczna kosztuB  
w ie le  i idzie pom ału. Koszta zbioru dorównuj; 
dla tego  praw ie kosztom zbiorów  w A m eryce  
choć tam robotnik bezporów naniu-droższy.

W  R osji dalej n ie używ ają rolnicy nawozi 
na w ięk szą  skalę, w skutek tego akr przynosi mniej 
n iż  w7 A m eryce, a brak odpow iednich  środków  
kom unikacyjnych  spraw i, że zboże nim  się do 
sk ładów  kupca eksportera dostanie, musi przejść 
przez ręce  .'3 lub 4  agentów  —  pośredników . 
T e w p ływ y i wy s o i ł  taryfy kolejowe pow o­
dują obniżen ie ceny zakupua zboża w Rosyi. 
To co producent za zboże w R osyi dostaje, 
reprezentuje tak n u ih tp im ę , że po odtrąceniu  
kosztów  uprawy, zbioru i t. d. led w ie z tego  
wyżyć m oże. O zarobku naw et i mowy nie ma

SZTUCZNE KAMI ENI E MŁYŃSKI E

z kwarcu krystalicznego.

W  obec wielu ujemnych stron, jakie oka­
zują kamienie młyńskie francuskie dotąd 
najlepsze, mianowicie prędkie zBBwanie sie, 
wskutek częstego ostrzenia, pocenie, i t. p. 
do czego jeszcze w dalszym ciągu wrócim}-, 
czujemy się w obowiązku zwrócić uwagę na­
szych czytelników na nowy wyrób sztuczny. 
Kamienic te Isztucznego kwarcu krystalicznego 
nie mają żadnej z tych wad, które cecho­
wały kamień francuzki i łączą w sobie wszyst­
kie dobre przymioty — stanowia niejako ka­
mień młyński doskonały.

Masa tych kamieni młyńskich składa się 
z ziarnek kwarcu krystalicznego, które w tym 
celu osobnym sposobem sie preparuje i sor­
tuje. Stosownie do przeznaczenia kamienia 
wybiera się ziarna większe iub mniejsze i s ta ­
pia w nierozpuszczalny związek za pomocą 
kompozycyi, której skład i sposób fabrykacyi 
dotychczas utrzymuje wynalazca w- tajemnicy. 
Skutkiem stapiania tych oslrokrawędziowych 
ziarneczek, tworzą się między nimi por}-, 
tak, że cała masa jest jednostajnie dziurko­
wata. Miąższ w ten sposob powstały prze­
wyższa twaidością i trwałością wszelki dotąd 
znany m ateryał na kamienie młyńskie.

Bieguny stosownie do celu są zaopatrzone 
w odpowiednią ilością tak zwanych rur \ventv- 
lacyjnych, które przez całą wysokość kamie­
nia przechodzą i są w ten sposób w nim 
umieszczone, żc podczas ruchu silny prąd 
powietrza spływa na powierzchnię mielącą. 
Przystępując do szczegółowej oceny zalet tego 
nowego wynalazku, rozpoczniemy od stałej 
ostrości kamienia z kwarcu krystalicznego.

W szystkie dotychczas używane kamienie 
młyńskie już w przeciągu krótkiego czasu 
tak tępiejąi, że je bezwarunkowo na świeżo 
ostrzyć potrzeba, by  odzyskały dawną mo­
żność mielenia. Kamienie zaś z kwarcu k ry­
stalicznego nie potrzebują nigdy ostrzenia, 
ponieważ, skutkiem wyżej wspomnianej jedno­
stajnej porowatości każde ziarnko działa wielką 
ilością ostrych krawędzi. Im gładszą jednak 
jes t powierzchnia tych kryształków kamien­
nych, tom lepiej działają ich krawędzie, a 
doświadczenia w tym  względzie poczynione 
okazały, że można kamienie z kwarcu k ry­
stalicznego wprawić bez zboża w obrót, a 
immotn ostrość ich bynajmniej się nie zniicj- 
szy. Sądzimy, że sama ta  zaleta już starczyć 
powinna, by kamieniom tym  przed wszystkimi 
innymi pierwszeństwo przyznać. Objaśnimy

zresztą przykładem praktycznym  o ile ta 
własność kamieni sztucznych stawia je w y­
żej nad fraocuzkie, i ile pieniędzy i czasu 
one nam oszczędzają. Jeżeli przyjmiemy, ż.e 
parę Ić_ francuskich kamieni młyńskich o śre­
dnicy 1300 które przez (i lat w mchu
utrzymane być mogą, raz tylkó w tydzień 
się ostrzy, a jednego dnia trzeba, by znowu 
kamienie w ruch wprawić, odpadnie nam 
w ciągu roku 50 dni roboczych. Licząc, że 
kamienie te dziennie 30 cetnarów m etry­
cznych zemleć są wstanie, przekonamy się, 
że przez luk o 30 X 50 cet. metr. mniej 
mleć można, a przez 6 lat o G X 30 X50 t.j. 
o 9 tysięcy cetnarów mniej. Szkoda, jaka 
tym  sposobem w zarobku powstaje, wynosi: 
375 złr. rocznie, a w G latach 2250 złr. 
Uwzględniwszy rówież koszta kucia kamieni 
rocznie w- kwocie tylko 50 złr., a zużywanie 
się oskardów i ich naprawę także na 50 z!r. 
otrzym am y na fi lat zwiększenie wydatków 
na fii)0 zlr. Prócz tego zważyć potrzeba, że 
podczas gdy kamienie francuskie po (j latach 
już są zupełnie zużyte, kamienie z kwarcu 
krystalicznego przez długie jeszcze lata w ru­
chu pozostawać mogą. Liczne młyny daleko 
od miast położone, muszą swe stępione oskar­
dy stalowe oddawać do ostrzenia lub harto­
wania pierwszemu lepszemu wiejskiemu ko­
walowi, który po największej części nie majac 
wyobrażenia o fachowem obrabianiu stali, 
ostrza przepala tak, że w krótkim czasie dro­
gie oskardy stalowe nie są już do użycia. 
W szystkich tych na pozór drobnych, ale 
w praktyce bardzo dokuczliw ycli błędów przy 
kamieniu z kwarcu ki ysztaiic/.nego nie znaj­
dujemy. .Nie uwzględniliśmy prz.y naszym 
poprzednim eachunku jeszcze tego, że kamień 
tern bardziej się zużywa, im jest tąpszy, a 
ponieważ kamienie z kwarcu krysztalicznego 
skutkiem swej twardości i zupełnej Łbytecz- 
ności ostrzenia bynajmniej nie tępieją, to natu­
ralnie najmniej się zużywają i jak doświad­
czenie okazuje, przynajmniej o 2 razy dłużej 
trwają, jak najlepsze dotychczas znane kam ie­
nie. Doświadczenie uczy dalej, że zużywanie 
się kamieni z kwarcu krysztalicznego wynosi 
rocznie najwyżej 2 m. Następnie posiada 
ten kamień o wiele większą zdolność do wy­
konywania pracy, bo obliczywszy rzeczywiście 
mielącą powierzchnię n. p. kamienia francuz- 
kiego, /. uwzględnieniem tego, że skutkiem 
porowatości i chropowatości nie może ona 
w całym  swoim wymiarze w żaden sposob 
działać, otrzymujemy, że w najlepszym razie 
tylko części powierzchni rzeczywiście miele, 
a pozostała V:! część w procesie meluiczym ża­
dnego udziału nie bierze. Ihzeciwnie powierzch­
nia mieląca kamienia krystalicznego prawie 
cała rzeczywiście miele, a to skutkiem jedno­
stajnego układu ziarnistego i dlatego, że go ni­
gdy- niewprawna i nie umiejąca się z nim na­
leżycie obchodzić ręka nie psuje. Oznaczają 
sic dalej te kamienie szczególną czystością 
m ateryału składowego, ponieważ tylko zupeł­
nie czysty kwarc do wyrobu się bierze a lak  
w iadorno do wszystkich innych kamieni uży­
wają domieszek żelaza, siarki, gliny i t, p.

Zalety wymienione: jednostajna stała
ostrość, twardość, porowatość i rury wenty­
lacyjne, sprawiające chłodny proces mielenia, 
powodują także czystszy- produkt.

Następnie zaleca nowy- w y ró b : jednostajna 
twardość, ponieważ m ateryał tylko z kwarcu 
krystalicznego się sk łada; jednostajny- ciężar,

bo używamy m ateryału jednostajnie cięż­
kiego, następnie dokładne wy-kończenie ka­
mienia, bo formy, w który-cii te kamie­
nie się robi, są dokładnymi walcami, je ­
dnostajny- lekki obrót m łyna, właśnie sku­
tkiem wzmiankowanego dokładnego wykoń­
czenia i jednostajnego ciężaru kamienia, mo­
żność wyzyskania materyału, z którego się 
kamień składa, ponieważ nie posiada on ani 
cementowej ani gipsowej pokrywy, tylko 
bardzo cienką z kwarcu. Górne żelazo można 
przeto wedle potrzeby- głębiej wprawiać, a 
m ateryał do ostatka da się spotrzebować.

: W  końcu, skutkiem w7ybornie funkeyonuja- 
cy-ch rur wentylacyBiych, unikamy zupełnie 
ogrzewania się kamieni i urządzania bardzo ko­
sztownych i skomplikowanych aparatów aspi- 
racyjnych i wentylacyjnych.

W ynalazcą tego kamienia młyńskiego, k tó­
rego zalety wyrobiły mu prawo obywatel­
stwa wc wszystkich prawie m łynach zagra­
nicznych, gdzie tysiące takich kamieni ku 

| zupełnemu zadowoleniu posiadaczy w- ruchu 
1 się znajduje, jest p. Ilelier, Czech.

. Kolei Karola^ LuflwiKa.
Jeżeli kraj nasz tak często trafia zarzut I że 

w rozwoju przemysłu pozostał w tyle poza 
innymi krajami koronnemi naszej monarchii 
i krajami sąsiednymi zagranicznymi, to przeo­
czą się najczęściej i zapomina o prawdziwych 
przyczynach tego smutnego stanu. Jednym 
z (łow nych powodów jest bezwątpienia nie­
szczęsny zarząd najgłówniejszej naszej kolei, 
która uzyskawszy najważniejszą linię kolejową, 
już się o więcej nie troszczyła, wyzyskując 
ty liro i tak nie bardzo zamożny kraj; nie wy­
budowała ona żadnych odnóg, żadnej sieci 
kolejowej, ktoraby nas bezpośrednio złączyła 

i z dalszemi okolicami kra ju , ani też im za­
stosowała swej taryfy wedle p a trz a ł prze­
mysłu krajowego. Łatwo odgadnąć, że mamy 
tu na myśli kolej Karola Ludwika.

Wszędzie indziej rozwój handlu i przem y­
słu głownie wytłumaczyć się daje budową 
licznych kolei i odnóg kolejowych, miano­
wicie wszędzie, gdzie przedsiębioistwa kole­
jowe nie zadawalniajac się chwilowem powo­
dzeniem zmierzają do ustalenia swej zysk >- 
wnosci przez połączenie się z miejscowościami 
dla handlu i przemysłu ważuemi.

Kzucmy okiHn na lnstoryą powstania, a ra­
czej budow y tej kolei J a potw icid/ą się nasze 
słowa. Kolej Karola Ludwika natrafiwszy około 
roku 18G0 w Galicyi spichlerze wielkich po­
siadacz}- dóbr zapełnione zbożem, uzyskała 
w sposób bardzo łatwy nader obfity m ateryał 
do wywozu i to po cenach niezmiernie wy­
sokich, C/.y jednak zarząd tej kolei zadał 
sobie kiedy pytanie, czy ta obfitość będzie 
trwałą i sta łą , czy zdawał sobie sprawę 
z miejsc eksportowych, by wybudowaniem 
odnośnych odnóg zapewnić wywozowi norma­
lny rozwój, by  stosowną i odpowiednią ta ­
ryfą umożebnić i utrwalić rozwijający się prze­
m ysł ?

Później wybudowała dalszą linię aż do gra­
nicy rosyjskiej i osiągnęła przez to swoj cel 
bezpośredniego połączenia z kolejami rosyj- 
skiemi w r. 1871/2 pod Podwołoczyskami, 
a w r. 1873 pod .Brodami z ukończoną wła­
śnie wówczas koleją Kijów-Brzesć. I tu na­
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trafiła kolej na ogromny m ateryał wywozo­
wy, którego głównie użyto na pokrycie star­
szej linii, podczas gdy linie nowsze, które 
właściwie by ły  zyskownemi, pobierały nadto 
i subwencye rządową. Mimo wysokich wów­
czas dywidend zarząd kolejowy nie uważał 
za stosowne zwrócić baczniejszą uwagę na 
interesa k ra ju , k tóry  przez cała długość prze­
rzyna, owszem pobierał bardzo wysokie ceny 
frachtow e, a na wszelkie przedstawienia bądź 
interesowanych, bądź korporacyi, odpowiadał 
swojem niewzruszalnem: «non possumus».

Lecz winniśmy nieco bliżej określić nasze 
zarzuty co do winy kolei Karola Ludwika 
w upadku naszego przemysłu. Kraj nasz jest 
prawie zawsze zdolny do wywozu zboża; dla­
tego też rozwinął się w kraju po wybudowa­
niu kolei Karola Ludwika , znaczny przemysł 
młynarski. Jakiej opieki doznawała ta gałeź 
przemysłu ze strony rzeczonej kolei? — Po­
wiedzmy o d ra z u : ż a d n e j .  Owszem, przed­
siębiorstwu młynarskiemu nie przyznawano 
żadnych uwzględnień w (frachtach, ani dla 
towarów zbożowych sprowadzanych do młyna 
z kraju samego, ani z zagranicy, głównie 
z R o sy i, ani też dla produktów przemysłu 
młynarskiego eksportowego. Młynarz mu­
siał ponosić niezmiernie wysokie taryfy lo­
kalne za dowóz zboża do m łyna, a nadto 
wysokie opłaty przewozowe mąki. W śród 
takich warunków, kiedy nadto wobec niskich 
i tanich opłat bezpośrednich, które istniały 
i istnieją dla towaru przewozowego do Nie­
miec, konkurencya była wręcz wykluczoną.

Państw'o przyznało młynom prawo żądania 
zwrotu c ła , w razie, gdyby młynarz wyka­
zał, że kwantum maki wywmżonej za granicę 
jest odpowiedniem Ilości zboża z zagranicy 
do młyna wprowadzonego, lecz kolej Karola 
Ludwika nie chciała zwracać bardzo znacz­
nej różnicy frachtowej, która jeszcze więcej 
wynosi, niż cło, oświadczyła tylko: chcecie 
mieć m łyny, to płaćcie wysokie frachty za 
przywróz zboża i za wywóz zmielonej mąki. 
Skutkiem tego jest, że nasz przemysł m ły­
narski , k tó ry  tak świetnie się zapowiadał i tak 
piękne dla kraju rokował nadzieje, coraz bar­
dziej upada, ponieważ zmielony produkt nie 
mogąc być wywożonym , musiał się ograni­
czyć na kousumcyę lokalną tak , że istniejące 
już m łyny z największym wysiłkiem utrzymać 
się są w stanie, o zakładaniu zaś nowych 
młynów' i mowy nie ma.

Jeszcze w poprzednim dziesiątku lat za­
mierzali kapitaliści zagraniczni ująć przemysł 
młynarski w naszym kraju w swoje ręce, li­
cząc słusznie na pomyślność warunków: zboża 
krajowego podostatkiem , położenie na tra ­
kcie z Rosyi ku zachodowi prowadzącym bar­
dzo dogodne, nader niska cena sił roboczych, 
a jednak szybko przyszli do przekonania, że 
różnica taryf nic dopuszcza w warunkach 
normalnych konkurencyi. To niepowodzenie 
jedynej gałęzi przem ysłu, która w kraju na­
szym miała racyą bytu, odstraszyło tak kapi­
talistów krajowych jak i obcych i w ten sposób 
zostaliśmy w tyle poza wszystkimi innymi kra­
jami.

Smutne następstwa tego podziela z nami 
wprawdzie i sam zarząd kolei Karola Ludwika, 
a to wskutek tego. że R osya, z której kolej 
ta  czerpała głównie swą żywotność, wybu­
dowawszy swą własną sieć kolejową, obcho­
dzi się bez galicyjskiej kolei. Ograniczony 
więc na ruch czysto krajowy nic mógł się

zarząd kolejowy łudzić co do widoków, wszak 
od początku nic nie robił, żeby produkty­
wność samego kraju podnieść.

Jeszcze dziś byłoby na czasie, by  kolej 
Karola Ludwika baczyła więcej na interesa 
k ra ju , niż łudzić się nadzieją większego ruchu 
tranzytowego jedno bowiem nie przeszkadza 
drugiemu, a dobry zarząd znajduje czas i środ­
ki na wszystko.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W A L C E  GANZA i S FO L K I
w  B u d a p e s z c ie .

Od lat 11-tu prawie zaprowadzono w m ły­
nach naszych parowych i wodnych walce 
z m ateryału prawie niespożytego t. j. mocno 
zahartowanej stali lanej, a głośny rozgłos o sku­
teczności tego jedynego w swoim rodzaju w y­
nalazku, dotarł do Niemiec, Rosyi, Anglii, 
A m eryki i wogóle tam, gdzie młynarstwo 
wysokie (HochmiiIIerei) zaprowadzone zostało.

Zastępujemy zatem teraz kamienie przez 
zaprowadzenie walców, a że te ostatnie pro • 
dukt mączny polepszyły, o tern już dziś nie 
czas się rozpisywać. Mimo to w bardzo wielu 
jeszcze młynach amerykańskich galicyjskich 
i Królestwa Polskiego walców nie zaprowa­
dzono — właściciele młynów wyczekują czasu 
póki nowy jakiś wynalazek się pokaże, wielu 
zaś jest m łynarzy, którzy z wrodzonego uprze­
dzenia każdy nowy wynalazek z niedowierza­
niem przyjmują, starej m etody mielenia się 
trzym ają, o postęp nie baczni, na którym 
dzisiejsze młynarstwo się opiera. Znajdujemy 
we wielu młynach przerobionych w ostatnim 
dopiero roku kamienie francuskie i cylindry, 
jako n o wo ś ć ,  gdyż dotychczas nie dowie­
rzano nawet, iżby kamienie francuskie, tudzież 
cylinder potrafiły piękniejszą mąkę produ­
kować.

Wielu jednak jest m łynarzy, którzy tylko 
słyszeli, iż walce podobnoś lepsze być mają, 
aniżeli kamienie, lecz o ile są lepsze, co i jak 
działają na polepszenie produktu mącznego, 
o tern niestety nie wiedzą, gdyż dotyczące 
opisy wydawane bywają w języku dla nich 
nie zrozumiałym — w języku niemieckim.

Naszem więc zadaniem będzie pouczać m ły­
narzy iv sposob popularny o zaletach nietylko 
walców, lecz wszelkich innych machin m ły­
narskich —  będziemy się zastanawiali nad 
konstrukcyą każdej pojedynczej machiny —  
polecać wyroby najdoskonalsze i najprakty­
czniejsze, a tym  sposobem przyczynimy się 
do podniesienia przemysłu, który u nas bez­
warunkowo ma racyę bytu.

W alce (fanza produkują przy dokładnem 
śrutowaniu do 200 korcy pszenicy na dobę 
a produkcyjność jest zależną od wielkości 
maszyn. Pszenica w podanym  czasie aż do 
skorki czyli o tręby wymieloną być może.

Mąki śrutowej z walców otrzymujemy do 
06% , a gatunek tejże przewyższa co do 
piękności mąkę pochodzącą z By miału ka­
szek na kamieniach.

W alce śrutowe wydaja przy przejściu je ­
dnorazowym 200 do 400 korcy grysiku gru­
bego.

W e młynach węgierskich tudzież większych 
austryackich ustanowiona została dla m łynar- 
stwa wysokiego następująca ppeciSdura:

Robrze oczyszczone zboże puszcza się na 
walce śrutowe. Śrutowanie zboża odbyw a się

5 do 6 razy. Po każdorazowym śrutowaniu 
przesiewamy śruty na cylindrach celem od­
dzielania grysików z otrębami, grysików ma- 
czuycb, dunstów i maki śrutowej.

Grubsze grysiki z otrębami rozpyla się na 
walcach śrutowych (karbowanych) cieńsze zaś 
na walcach gładkich (Aufibswalzen) i w ten 
sposób odłączamy grysiki od otrąb.

Otrzymane w ten sposób grysiki mączne, 
rozgatunkowuje i przeczyszcza się na ma­
chinach za pomocą wiatru wciągającego do 
czyszczenia kaszek (Saug-Gries-Putzmaschine) 
oczyszczone grysiki przerabia się następnie 
na dunstu a w końcu na make.

Do tej ostatniej procedury, potrzebne są 
walce gładkie, jednakowoż o większem ciśnieniu 
(Mahlsliihle) aniżeli do rozpylania używane 
walce. Zupełnie gładkie dunsta wymięła się 
wreszcie na kamieniach. Lecz nawet do w y- 
mielania otrąb używamy obecnie walców kar­
bowanych (Riffelwalzen) a skuteczność tychże 
jest również większą, aniżeli wymiął na ka­
mieniach.

Z przytoczonego powyżej sposobu działa­
nia przemiałowego jest widocznem, iż proce­
dura mielenia na kamieniach ogranicza się 
wyłącznie na żubrowaniu zboża, wymielaniu 
miękkich czyli gładkich dunstów i wreszcie 
wymielaniu czarnej mąki.

Odpowiednio do przeznaczenia istnieją cztery 
gatunki walców a mianowicie:

1) walce do żubrowania (Schrotwalzen),
2) walce do roz.ścierania grysików (Auflós- 

walzen).
3) walce do wymielania (Ausmahistuhle).
d) walce do zwykłego mielenia (Flachmahl- 

stiihle).
Bardzo doniosłego znaczenia są walce do 

żubrowania czyli żubrowniki, a chociaż ich 
znaczenie nie występuje tak  wybitnie tam, 
gdzie zboże przechodząc przez gniotowniki, 
zostaje raz tylko zeżubrowane, a następnie 
raz wymielone, to za to przy  mlewie żyta 
i w całem mlewie Wysokiem, w swem zasto­
sowaniu wykazują tak  wielkie korzyści, że 
m łynarz nic może sic wahać w ich wyborze.

Porównywując walce te  z kamieniami, spo­
strzeżem y zaraz, że droga, jaką przebiega 
ziarno poddane działaniu kamieni o wiele je s t 
dłuższa, aniżeli przy walcach. Ziarno prze­
bierając niemal całą płaszczyznę kamienia 
kilkakrotnie jest uderzane, a tern samem i roz­
drabniano : gdy tymczasem poddane działaniu 
walców, spotyka sję z włuściwem nacięciem 
i bywa rozmiażdżone odrazu na stycznej linii. 
S tąd  też przy .śrutowaniu na kamieniach, d a ­
leko więcei otrzym ujem y mąki stosunkowo 
do ilości srotów i kaszek, aniżeli przy śró- 
towaniu walcami. Z tego, co wyżej powie­
dziano, wypływa także, że walce wykonywiijąc 
tę  samą robotę raz tylko, daleko mniej siły 
popędowej potrzebują, aniżeli kamienie. Ko­
rzyści z wprowadzenia w m łynach walców, 
uwidocznia p rak tyka. Dosyć porownać mąkę 
o trzym an i podczas srótowaiua kamieniami 
a walcami, by rozpoznał, że ta  ostatnia je s t 
niemal o 3 numera ładniejszą, aniżeli pierwsza. 
To dowodzi stanowczo, że podczas procesu 
śrótowania, plewka ziarna zostaje mniej na­
ruszoną. U derzającym  jest także znaczny' 
ubytek tak  zwanych otrąb lotnych.

Przejdźm y teraz do konstrukcyjnych części 
śrotowników'. Na koźle żelaznymi zazwyczaj 
umieszcza sic dwie pary  walców, wykona­
nych z leizny tw ardej, o średnicy od 90 do
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210 długości od 350— 480 Po­
wierzchnia ich nic jest gładką, ale prążko­
waną, prążki przecięcia trójkątowego. Liczba 
tychże bywa rozmaitą w granicach od 9 do 
15 na 25 obwodu walca. Biegną one 
w  podłuż walca, jednakowoż nic równolegle 
•do osi, tworząc linię śrubową o dużym bar­
dzo skręcie, wynoszącym 15 do 20 długości 
w alca. Skutkiem tego skośnego prąż.kowania 
je s t  łatwiejsze pochwycenie i przecinanie ziar­
na, gdyż. otrzym uje się przez to działanie 
przecinające, podobne działaniu nożyc. (Obawą 
jakoby  prążki te szybko się ścierały jest, jak 
wykazuje p rak tyka płonną, gdyż doświad­
czenie poucza, że takowe w ciągłej robocie 
pó łto ra roku wytrzymać mogą, co w poró­
wnaniu z kamieniami, k tóre niemal, co tydzień 
nasieliiwać trzeba, znaczną przedstawia ko­
rzyść. W alce pracujące z przyspieszeniem, 
o wiele są korzystniejsze, a chcąc takowe 
w zupełności wyzyskać, musi się nadać wal­
co m  chyżość u stosunku jak ] : 2 i więcej. 
W alce są stosownie obciążone bądzto zapo- 
m ocą sprężyn, bądź z przeciwwagami. N a­
cisk ten bywa stosownie regulowany i wynosi 
•około 4 do ? kg. na milimetr długości. U sta­
wienie walców winno być tak przeprow a­
dzone, iżby walce nigdy nie były  w bezpo- 
■sredniem ze sobą zetknięciu, coby mogło 
szkodliwie oddziaływać na ich trwałość. Naj­
ważniejszą jednakowoż rzeczą jest stosowne 
urządzenie czopów i panwi, te bowiem naj­
większy procent siły popędowej zużywają. Pro­
cen t ten całkowity wynosi na jednem  złożeniu j 
walcowem od 3 4 do 2 1/., siły konia. Głównym 
też usiłowaniem konstruktora jest pomniejsze­
nie tych  zuacznycli s tra t spowodowanych 
tarciem  czopów w panwiacli, jużto przez na­
danie stosownych wymiarów czopom, jużto 
przez tak zwane odciążenie łożysk. Widzimy 
też przy walcach długie bardzo czopy, (do­
chodzące od 3 do 5 średDic) jak  też i prze­
prowadzenie mniej lub więcej udatnic odcią­
żenia łożysku.

— W edłuil najnowszego rozporządzenia rosyj­
skiej rady kolejowej, m o żem y » ię  spodziewać, po 
wolnego polepszenia się naszego eksportu do Ro- 
sy i, bo odtąd mają obowiązywać taryfy lokalne 
kolei Petersburgsko-M oskiewskiej dla -wszystkich 
innych kolei. Szereg kolei prywatnych rosyjskich 
wychodząc z tego fikcyjnego stanowiska, że ich 
frnehta odwrotne, które stanowiły pociągi ze zbo­
żem  do portów nadbałtyckich są czystym zyskiem. 1 
obliczano takowe jak najtaniej. Z tego pnwodn 
staniały fraaht.a dla. produktów angielskich, tran- , 
■euz.kich i belgijskich oweuii pociągami wracają- j  
cenii, tak, że naszemu przemysłowi przeciwstawiła 
się można honkum ieya. Dla rosyjskiego eksportu 
zboża rozporządzenie to mniejszy ma wpływ. bo 
taryfy oksportiwo kolei Mikołajewskiej mniej wię­
cej nie różniły się od taryf kolei zachodnich [O. Z. 
H. D.) i z powodu obecnego wyrównania się wszyst­
kich taryf, to dla naszego handlu tranzytowego ten 
zysk  pozostanie, że odtąd z naszych granie eksport 
do Odessy powoli straci na tej gwałtowności co 
•dawniej. j

— Rząd zamierza według doniesień ofiey alnyeb, 
przychylić się do zaprojektowanych podwyższeń 
taryf lokalnych kolei Karola Ludwika: z polecenia 
bowiem rady zawfclowezej generalna dyrckcya 
kolei Karola Ludwika wypracowała już odnośny 
projekt a to dla odległości 50 km. podwyższenie 
wynosi 5n/o dla odległości zaś do B00 km. 1 
Podwyższenie to .jednakowoż może być tylko czę- 
śc.iowem, ho w tych punktach gdzie kolej Karola 
Ludwika, schodzi się |  koleją transwersalna... a mia- i 
mówicie w Krakowie, Tarnowie, Przemyślu i Lwo­

wie nie można zmienić taryf, które. zostsłB już z ge- 
neralną dyrekcj ą kolei państwowych - ugodzone. 
W każdym ra z iy ju ż  przez to, że te punktu jako 
węzłowe są najważniejsze, są z tego podwyższenia 
wyłączone, nie dadzą one już się tak uczuć. Kolej 
Jarosławsko- Sokalska została wyłączoną z ruchu 
związkowego lirzezco pozostają dla tej linii taryfy 
lokalne około 15"/,, wyższe od taryf głównej li.iii 
kolei Karola Ludwika.

— Bd 1-go maja b. r. star. st, • wejdą w życie taryfy 
związkowe między kolejami rosyjsk im i zaeliodiiiemi 
i południowo-zarhodniemi z jednej Strony a granicą 
ITuska Sosiiowce-Katowice z drugiej strony, przez 
nowe połączenie kolei I\vangrod-Dąhro|m, które 
w każdym razie znaczną zrobią koukureneye kolei 
Karola Ludwika, a to przez to R w o  bezpośrednie po­
łączenie tamtych linii kolejowych z Niemcami. Owe 
taryfy, począwszy od Lubna i wyżej niższe są od 
taryf związkowych z koleją Karola Ludwika o lż -e ic  
do 40-tu rubli, a wiec o dość pokaźne sumyJ które 
nie mały wpływ wywrą na dochody kolei Karola 
Ludwika i nasz handel przewozowy i reekspedycyjny.

— Czytamy z londyńskiej „Comm. (lor.:"
Utworzyła się tu spółka akcyjna .,GaIician Mil-

ling and Imlustria! Company" z kapitałom zakła­
dowym I (10,000 f. st., mająca na celu zakupić - Royal 
Mills (Młyny królewskie w Krakowie. Towarzystwo 
wydaje akcyc po 1 f. st., a z tych już 67.000 w obieg 
puszczono. Z innego niemniej pewnego źródła do­
wiadujemy się. że cena kupna w ł o s i  55,000 f. st. 
z tego zapłacą w gotówce 22.000 f. st. a w akeyacli
30.000 f. st.

m aścicie! Młyn, król. p. Gustaw A dolf Pietsch  
potwierdził nam tę wiadomość, dodając, że towa­
rzystwo to niefylko zakupi jego młyny, ale także 
ma zamiar nabyć, kilka zakładów przemysłowych 
w Krakowie.

W  tych dniach zjadą się do Krakowa założyciel®  
tego towarzystwa w celu dokładniejszego zoryen- 
lowania się,

G rezultacie tego zjazdu doniesiemy w następnym  
numerze.

— (Józef Lauerw Krakowbń. (Kor. oryg.) W ubie­
głym miesiącu pomniejszyły się dowozy zboża 
z okoliezny.cli granie polskich, ceny dla komsumeyi 
miejscowej nie uległy żadnej zmianie a eksport ku 
Prusom był nadzwyczaj drobny; z poszczególnych 
gatunków pszenicy najwięcej pożądaną była psze­
nica czerwona, z l  którą dla potrzeb miejscowych 
jB con o  od zlr. 9‘25 do 9'80  na.wet do złr. 10 za 
pszenicę żółtą płacono od złr. 8'25 do 9'25 za białą 
od złr. 8'25 do 9, — Z dowozów cudzych zazna­
czyć tylko wypada małe transporta z Galieyi i Mo­
rawy. z Rosyi zaś żadnych nie było dowozów.

Żyto dowożono tylko /  nłisyi a mianowicie z W o­
łynia i Karska przez Urody, jako kupcy występo­
wali konsumenci miejscowi i giB ioszląsey.

Płacono zaś za. żyto od złr. 6'75 do 7'05 w o- 
sfalniej chwili konstatować można małą zwyżkę 
cen dla żyta. — oraz wszelkie inne gatunki zboża 
rzepak, koniczyna i nasiona strączkowe dowożono 
w bardzo małych ty Iko ilościach.

— (51. S. we LwowieL (kor. oryg.) Dowozy 
zboża wszelkiego gatunku były w ubiegłym mie­
siącu dość słabe, takoż nie mógł się ożywi,- handel 
ziarnem gotowem. ho zapasy dla lokalnej potrzeby 
powoli się wyczerpywały. jleiB cncya ogólna wska­
zuje raczej na zwyżkę, tak że transakeye na ter- 
inina jesBim e prędzej trochę się ożywić mogły. 
Płacono za pszenicę gotową od złr. 8.10 do zlr. 9, 
za żyto od złr. łhtiO do złr) 6M0. /a  jęczmień od 
złr. 5-25 ,h) złr. 7-50 i za owies od złr. 623 do /dr. 
7. ■ Koniczyna a zwłaszcza czerwona, poszukiwaną 
była w pierwszej połowie kwietnia, później ceny 
uległy znacznej zniżce, za najlepszą czerwoną pła­
cono do 51 złr.

— 1S. M. w Tarnopolu'), kor. oryg ) V* ubiegłym  
miesiącu handel zbożowy wywozowy nie mógł się 
rozwinąć, a to z powodu małych zapasów ziarna 
gotowego, eony w ogóle uległy zwyżce a zwłaszcza 
pszenica czerwona i żyto. kupowane przez konsu­
mentów miejscowych. Płacono za p-zenicę czer­
woną do złr.. —, za żółta do złr. 8‘50. za. białą do 
złr. 8'10, za żyto od złr. 5‘50 do złr. 6'30, za owies 
do złr. <i'75 i za jęezmioń od złr. 525  ■  złr. 625.

— (Rh. Bernstein w Jarosławiu). (Kor. oryg.) Zboża 
w naszej okolicy w ogóle dobrze przezimowały: żyta 
tylko miejscami szkody poniosh1: niektórzy skarżą 
się. także, że myszy rzepakowi miały zaszkodzić

Po ruchu marcowym, ustaliła się w ubiegłym  
miesiącu, siagnaeya w handlu zbożowym. W marcu 
pokup ze strony młynów naszych był ogólny i reny 
regularnie sic podwyższały, w kwietniu zaś młyny 
nasze już miały znaczne zapasy i przestały kupo­
wać. Oferty adresowane na cudze targi koiiMun-

ey.jne wykazały, że jesteśmy hors parite. i pomimo 
zniżenia cen. eksportu jeszcze nie In anty.

Nasze ceny: pszenica, od 8—.4 złr. 50 ct. —- żvto  
<1 złr. — jęczmień od U—7 złr. — owies 6 złr." — 
groch 8 złr. — bobik u złr. 5o ct. — koniczyna 
czerwona 40 złr. — koniczyna biała od 35—45 złr.

(Berman Zirnels w Gdańsku, kor. oryg.) D o­
wozy kolejowe na nasz targ ciągle, się pomniej­
szyły, dopiero z końcem kwietnia nadeszły większo 
transporta wodne, Wisłą, które przyczyniły się do 
ożywienia giełdy. Pokup na pszenicę był czasam i, 
bardzo ożywiony a zniżki lub zwyżki pojedynczych  
targów w szczupłych tylko ramach się poruszały. 
Z powodu obfitszych- dowozów, wodnych, widzieli 
się właściciele mający znaczniejsze spichżowe za­
pasy spowodowani do ■ p o d a ż y  tychże, robiąc eks­
porterom małe ustępstwa. Jako kupujący występo­
wały młyny okoliczne i eksport w mniejszych ilo­
ściach, ostatni albo dla Jszeniey jarej lub polskiej 
białej. Obecnie (o-go maja) notujemy: Pszenica  
polska do wywozu pięknie pstra 122 mu. boi. wa­
żąc! mar. 130, 122,2 fum waż. mar. 139. 12*1/7 fon. 
waż. mar. 140 jasno-pstra 129 7 fnnl waż. mar. 140 
\vysoko-pstra 128 fum waż. mar. 147 pr 10O0 kilo. 
Zyta do wywozu nic sprzedawano, na termin ma­
jowy mar. 98 do 99, — za krajowe płacono do mar. 
123, — koniczyna czerwona za 20 kilo płacono 
mar. 41 - .  Otręby pszeniczne mar. OTO do mar. 
3'90 za 50 kilo.

C E N N I K I  M A K I ,
  t

Młyny galicyjskie.
(J. k. uprzyw. n ip t iy  parowe M a u r y c e g o  

B a r u c h a w Podgórzu.
M ą k a  p s z e n n a :

Nr. 0 1 2  3 4 5 6
zlr. 18.50 18.— 17.10 16.80 16.10 14.10 13.60

Nr. 7 8 9
złr. 12.90 10.90 8.40 

Rzerwclta, otręby grube, miałkie, grysik pszenny  
złr. 5.— 4.40 4.40 20 —

bez worków.

(lennik młyna parowego G u s t a w a  B a r u c h a  
w Podgórzu.

Y laka  i y t n a :  Nr. 0 2
złr. 11 6.50 

franco Podgórze.

Cennik m łyna parow ego F  o g  e 1 s t  r a n c h  a 
i W a s s e r b e r g a  w B ień czyeach .

Ceny franco za rogatką Imz zobow iązania, za 
100  k ilogr. 7. w orkiem  brutto.

M a k a  p s z e n n a :
Nr. 0 1 2 3 4 5 6 7
złr. 19.50 1 9 .-  18.40 17.50 16.— 14.80 13.80 12.80

Nr. 8 9
złr. 10.50 8.50

mąka B i t w . 4.90 — otręby miałkie 4.50, grube 4.50. 
H a k a  ż y t n ia :

N m 2  złr. 1 1 -

M łyny parow e Szancera i Lorda w T arnow ie.
Jtlaka p s z e n n a :

Nr. 0 1 2  3 4 5 6
złr. .18 20 17.70 17.20 16.30 15.40 14.80 14.20

Nr. 7 8 9
złr. 12.60 10.40 8.—

Grysik stołowy. --  Otręby miałkie, grube 
złr. 19.20 4.40 4.—

t la k a  Ż y tn a :
N r.  1 2 3
złr. 11.40 10.60 6.60

Otręby złr. 4.60.

Młyny austryackie.

P ierw szy  w iedeńsk i m łyn  w alcow y V r> n w iH er  
i 8 -k a  w W iedniu.

H ak a  pszenna-
2 3 4; Nr. 0  1 „ ,

złr. 18.10 17.50 16.80 16.— 14.90 13.90 13.10 12.60
i Nr. 8 8'/., 87, 9

zlr. 11.70 J0.50 7.90 6.60
O tręby: złr. 4.30. grube 4.10,

Młyny czeskie.

(M łyn parowi 1. J. R an  b e k a  w Briinnlitz.
Nr. 0  1 2 3 4 5 6
złr. 18. - 17.50 17.— 16.30 15.30 14.70 13.50

Nr. 7 8 8 7 , 8 7 ,
złr. 12.50 12.— 11.-- 9.—

Otręby złr. 5.
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THE GRESHAM LIFE ASSURANCE SOCIETY.
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TOWARZYSTWO O B E Z P I E G Z E N 1  ŻYCIE
W  LONDYNIE.

Dyrekcya dla Austryi :  Wietlen Giselastrasse !.
G ł ó w n a  a j e n c y a  dla G a l i c y i  z a c h o d n i e j :

D. Kohn, Kraków ul. Floryaiiska 30.
ubezpiecza na dożycie i przeżycie (t. j. płaci przy 
osiągnięciu oznaczonego wieku) po najprzystęp­

niejszych warunkach.
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W O R KI DŻUTOW E
W E  W S Z E L K I C H  G A T U N K A C H

dostarcza

p o  o e r - Ł c h  f, a b r y o z i i y c l Ł

PIERWSZA AUSTRYACKA
PRZĘDZALNIA i TKALN IA DŻUTY.

A dres:
Erste bsterreichische Jute S p i n n e r e i  & Weberei .

(Mówne biuro: Wien 1. Maria Theresienstrasse Nr. 22. 
Fabryka filialna w Nowym Peszcie.

GANI  i S
Odlewarnia żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryczne dla budowy machin

W  B U D A P E S Z C I E  i E A C I B O H % U «

A.
!

MASZYNY i WYROBY
budowlane,

ze m a re ,
tirSK'0 1 ''mMT'7110

- y .

ARTYKUŁY SPECYALNE:
KOŁA

H  z zahar towanej  s t a l i  l a n e j ,

naczynia przełomowe, ę R R _
walce i t. p.

■re.sy

Walne Karbowane Uo żubrowania,
(śclirotwalzenstiilile).

PATENTOWANE

I I  W ALCOW I
do żubrowania zboża, | |

r o s o i e r a n i a  3 s a , ® s © &

i do wymielania > |
z zahartowanej stali lanej dla wy- Sy,

sokiego 1 zwykłego młynarstwa. J ||j
Dotychczas dostarczyliśmy) 3.500 sztuk,

WALCOWE SKŁADKI j f
do m i e l e n i a  c e m e n t u  i f

tudzież -gig).

wszelkich twardych kruszców i rudy. f

ó l u s t  £ t r ^ u p ^ - s r
patentowane.

i Dynametry rotacyjne, kuplungi i regulatory. 

T U R B I N Y
i , .• oT̂ to

zastosowane do każdego rodzaju <§#
przycieku i spadku wody.

Kfc

i i

m

O  g z g ę ,
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DRUK
poprawny i oziotny

sja /

C E S Y
nąlumlarkowańsze

J O Z E F A  F I S C H F H A
G ) Y£2\v_ ;  ̂A/*

H —
w KraKowie ul. Grodzka 71 obok Zamka królewskiego

p r z y jm u je  wszelk ie do zawodu  lego odnoszące  się iot ioty, j a k :

DZIEŁA, BROSZURY, CZASOPISM A, m O S Z E N I A ,  K W 1TAR YU SZE , CYRKOLARZE
B I L E T Y  W I Z Y T O W E  

CENNIKI, RACHUNKI, ZAPROSZENI A ZARĘCZYNOWE i WESELNE
Kar ty adresowe, Naczółki na listy i koperty ete.

mmuirn/ a i | ^ Ł A kimu  \
SKŁAD PAPIERU. a11 1 SKŁAD KOPERT.
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B E R N A R D  R E I N E R
K raków , u l, G rodzka N r. 59  

REPREZENTACYA FABRYKI 
w ap na h y d ra u liczn e g o , kam ieniołom ów ,

tudzież wapna skalistego 
CZESŁAWA hr LASOCKIEGO

w Dębnikach
u t r z y m u j e  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e

cement Perlmoos. opoMi gips. i wszelkie materyały IMoilane
po cenach fabrycznych.

P o lH a jąe  wyżej p o m ie n io ł  przedm ioty SzaiuB nej l l T. 
Publiczności jako też i łaskaw ym  odbiorcom

zostaję z wysokim szacunkiem
B e r n a r d  R  e i n e r . ,§

aga aga ~sr, <zoi ~sr. aga 'fr~ aga ag; aga aga aga aga aga aga aga cos ara qw ag;:

X Reprezentant wiedeńskiej fabryki machin młynarskich Braci Israel

I w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  L. 59.

Poleca następujące przedmioty : Pyc 2

y  Części żelazne do popędu młyńskiego:
A Paprzyce balansowe z pierścieniem lub bezpierśc.
n r  Patent: Puszki do kamieni, Aparata do wlotu
y j  zboża, Żurawie, Panwie regulacyjne. Wrze-

. cioną, Transmisye, Koła i t. d.

« r 3 w  Machiny młyńskie:
Walce porcelanowe „Victoria“ Weggmana. 

| | | | | j | p  : Składki walcowe porcelan., Ganza i Ski. w Peszcie.

I l l i S i l l  Machiny do czyszczenia zboża:
§ t e # f  Wciągacz z sitem i bez tegoż (Aspirateur) (Rye. 6).

K j s '  Amerykańskie Tarary własnego wyrobu.
l l  Cylindry Trieury Systemu Mayera dla młynów 

j |  i gospodarstwa (Rycina 4 i 5).
Machina do oddzielania kurzu Systemu Brogle. 
Machiny łuskacze Systemu Henkla.
Machiny do czyszczenia zboża ..Eureka*'.

Machiny do czyszczenia zboża

Machiny do czyszczenia zboża am c- 

|/,/v;“‘ V .  •* J  wszystko własnego wyrobu.

~ A  Machiny do czyszczenia kaszek

1l3'' ’’’ Uniwersalna machina wciągająca,
do c z y s z c z e n i a  wszelkich gatunków kaszek.  Patent 
Karescl (Rycina 7).

Machina wciągająca do kaszek, Systemu Henkla do średnich 
i drobnych kaszek.

Machina wciągająca, System Bauera li tylko do dunstów (Ryc. 3).
Machina wciągająca, Syst. Haggenroachera.

Zychtery patent. Nagel & Kaemp.

Ryc. 1.

Kamienie młyńskie:
Kamienie francuskie własnego wyrobu (Ryc. 1 i 2)
Kamienie z własnego kamieniołomu w Hotfnung.
Kamienie z Perg, Wallsee i Szląskie.
Kamienie do wyrobu k''up.
Kamienie do ostrzenia.

Przybory młynarskie:
Gazy jedwabne do mąki i do kaszek fabryki 

Pufour & Conip.
Reńskie siatki druciane, żelazne i mosiężne.
Blachy tarłowe żelazne i stalowe.
Blachy, dziurkowane okrągłe i podłużne.
Pasy maszynowe belgijskie i francuskie.
Pasy konopne do elewatorów.
Kubki blaszane z blachy żelaznej -pobielanej i cyn­

kowej.
Śrubki do kubków z kluczem Naciągacze do 

Śrubki do pasów skórzanych, j \

Ruska skóra najlepsza na pasy.

Narzędzia do ostrzenia ka-

Taczki do worków, kubły do 11 '■■uniii
mąki, Winety do worków, K 4
Zapniki, Oliwiarki, Samo­
dzielne smarowacze, Plomby, Kleszcze do plomb, Libelki, 
Nieprzemakalne pokrowce.

Angielskie piły cyrkularne i Piły traczne.

Towary gumowe do celów technicznych

Budowa wszystkich drewnianych robót do 
urządzeń młyńskich.

Z a k ł a d  do u r z ą d z e ń  krup.

BIURO TECHNICZNE
do wykonywania planów i kosztorysów 

do budowli nowych i przerobień.



8 G A Z E T  A M Ł Y N A R S K  A. Nr. 1.

D R O B N E  Q G E Q S X E N I A ,
Nadm łynarz

mogący się wykazać chlubncmi świa­
dectwami, w szczególności oliznajomio- 
jiy bardzo dobrze z fabrjkaeyą krup — 
poszukuje umieszczenia w takiej fabryce 

lub młynie żytnim.
Bliższej wiadomości udziela „Admini- 

straeya Gazety Młynarskiej".

Za s t ę p s t w o  młyna parowego dla 
Bielska i B iały, tudzież Morawy, 
życzy sobie objąć ajent, obeznany 

bardzo dokładnie z tą gałęzią i mający 
bardzo licznych odbiorców. 

Łaskawe oferty uprasza się adresować 
do Administracyi „Gazety Młynarskiej" 

pod lit. E. L. 2000.

I  a d m ł v n a r z,
który pracował w największych m ły­
nach parowych, mogący się wykazać 
c li lu b n e m i świadectwami, poszukuje 

umieszczenia.
Bliższej wiadomości udziela Administr. 

SGazety M łynar.11.

Poszukuje się

z g r u n t e m  w G a l i c y  i, za 0000 do 
<000 złr. w. a. Oferenci raczą się zgłosić, 
do Administracyi „Gazety Młynarskiej" 

pod literą W . P. Grodzka 59.

p arow a 50—60 konna, 
mało używana, tudzież 

2 k otfy  parowo, bardzo mało używane 
są do sprzedania po cenie nader przy­
stępn ej.— Bliższych informacyj udziela 
Adm inistracja „Gazety Młynarskiej" 

w Krakowie.

Nowi mim ameryMi,
sztuczny,

położony w okolicy nic mającej żadnej 
konkurencji , urządzony wedle najno­
wszego systemu, o sile wodnej 20-m koni 

jest zaraz

© d a  a  Ł ©, 
lub wydzierżawienia

pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Chęć kupna lub dzierżawy mający — 
zechcą się zgłosić do Administracji 
„Gazety Młynarskiej" w Krakowie, pod 
lit. K. F ., która wszelkich inform acji 

udzieli.

Poszukuje się
czeladnika młynarskiego

(Untermiillera)
dla młyna amerykańskiego wodnego, 
z płacą 30 złr. w. a. miesięcznie, tudzież 

z wolnem mieszkaniem i opałem. 
Oferty nadesłać należy pod adresem : 
Administracja „Gazety Młynarskiej".

Egzaminowany pomocnik maszy­
nisty lub h e i c e r  obeznany ze 

wszelkiemi robotami wchodzące- 
mi w zakres ślusarstwa poszukuje 

pomieszczenia.
Pensya miesięczna 30 złr.. 

Tenże mógłby też prowadzić ma­
szynę parową samodzielnie. 

Bliższej wiadomości udzieli Adrrti- 
nistracya „Gazety Młynarskiej".
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w królestwie pclskiem 
z folwarkiem Z a g ó r z e  28 włók, 
3 wiorsty od Działoszyc, stacya 
kolejowa Jędrzejów jest do sprze­

dania pod nader korzystnymi 
warunkami.

Bliższej wiadomości udzieli Admi- 
nistracya „Gazety Młynarskiej".

Dozorca
który długi czas pełnił ten obo­
wiązek we młynie parowym, po­

szukuje umieszczenia. 
Wiadomość w Adm. „Gaz. Młyn.".

znajdzie umieszczenie we młynie 
parowym pszennym.

Ofertj z dołączeniem świadectw przyj­
muje Adm. „Gaz. Młyn." w Krakowie.

T r z y  pary w a l c ó w  stalowych 
gładkich (Auflóswalzen) paten­

towanych Ganz i Ska. w Buda­
peszcie jest do sprzedania po bar­

dzo przystępnej cenie. 
Wiadomość w Adai. „Gazety Młyn.".

Zdolny budowniczy
obeznany z najnowszymi wynalazkami 
na polu młynarstwa poleca się w zglę­

dom Pp. właścicieli młynów. 
Adres: w Adm. „Gazety Młynarskiej" 

w Krakowie.

Trzy perlarze patentowano
patent PU III,MAK A 

są do sprzedania bardzo tanio. 
Wiadomość w Adm. „Gaz. Młyn.".

Sześć 3 p i ę t r o w y c h  prawie nowych, 
maszyn do c z y s z c z e n i a  grysików  
(Sztosmaszyny) kompletnie ustawione 

są do nabj cia po cenie złr. 25 za sztukę. 
Bliższej informacji udziela Administr. 

„Gazety Młyn." w Krakowie.

Zdolny nadmłynarz
(Obermilller)

znajdzie pomieszczenie w młynie pa­
rowym żjtnim .

Oferty z odpisami świadectw przj jmuje 
Administracja „Gazety Młynarskiej" 

w Krakowie.

Poszukuje się 
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Wiadomość w Adm. „Gaz. Młyn.".

Praktykant
z d o b r e  mi  świadectwami, poszukuje 
posady w młynie. Wiadomość w Adm. 

„Gazety Młynarskiej".

Mamy za szczyt donieść niniejszem P. T. Odbiorcom, 
iż g ł ó w n ą  r e p r e z e n t a c y ę  dla G a l i c y  i i Bu­

k o w i n y  dla s p r z e d a ż y  naszych f a b r y k a t ó w ,
a w szczególności

WALCÓW ŚRUTOWYCH V
fe Mwdiiia zi)® ( S i t i t i t e i i i l

r r  A U F L E Z U N K O W Y C H
(do wym ielania)

oddaliśmy

P a n i  Leopoldowi  E p s t e i n o w i
w  Krakowie p rzy ulicy Grodzkiej I. 59,

jako kierownikowi F I L I I  fabryki wiedeńskiej maszyn 
i kamieni młyńskich

*1 „BRACI IZRAEL".

I

Pan LEOPOLD EPSTE1N posiada zatem  w yłączny przyw ilej g g . 
dla sprzedaży naszych f a b r y k a t ó w ,  tudzież skład kom isow y  
w alców , a w sze lk ie  zam ów ienia obow iązany je s t  dostarczać po 
c e n a c h  f  a b r y e z 11 y  e h.

Budapeszt w maju 1886.

Ganz i Ska

Odpowiedzialny redaktor: Karol
W

Kowalski. W łaściciel i wydawca: Leopold Epstein.
Krakowie. — Czcionkami drukarni Józefa Fischera jobok zamku król.). 1886.


